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Wstęp-
Dokładny obserwator wydarzeń międzynarodowych na pewno 

zauważył, że liczba konfliktów zbrojnych na świecie wcale nie 
maleje, a nawet ma tendencję zwyżkową. Jednak ten sam obserwator 
na pewno stwierdzi, że charakter tych konfliktów się zmienia. 
Regularne, klasyczne wojny między państwami, charakterystyczne 
dla minionych paru wieków, prawie zanikają.

1.Rodzaje i charakter konfliktów zbrojnv'ch na świecie po wojnie
egipsko — izraeleskiej w 1973 r.

W ostatnich 20 latach, po wojnie egipsko izraelskiej w
1973 r., właściwie miały miejsce dwie takie wojny o charakterze 
długotrwałym (pomiędzy Etiopią i Somalią, oraz Irakiem i Iranem) 
i trzy krótkotrwałe (pomiędzy Chinami i Wietnamem; Irakiem, a
Kuweitern oraz Irakiem, a siłami koalicji antyirackiej) Ponadto
było kilka starć libijsko czadyjskich oraz szereg różnych
interwencji zbrojnych, m.in: izraelska w Libanie, wojsk RPA w 
Angoli, wojsk wietnamskich w Kambodży, wojsk amerykańskich w 
Panam.ie i na Grenadzie, Brytyjczyków na Falklandach. Do tej

:aliczyć udział wojsk kubańskich w wojniegrupy można też 
domowej w Angoli,

Aktualnie trwa conamniej kilkadziesiąt konfliktów zbrojnych, 
które przynajmniej rozpoczęły się nie jako klasy^czna napaść 
zbrojna jednego państwa na drugie tylko rozwinęły się na 
zasadach (jeśli można użyć tego słowa w tym kontekście) wojny 
domowej, przy wybitnym tle różnic i sprzeczności etnicznych i 
religijnych. działaniach bojowych udział biorą przede
wszystkim siły które trudno zaliczyć do wojsk regularnych. 
Często są to grupy nieformalne, rozmaicie zorganizowane i 
uzbrojone, kierowane przez watażków, nie uznających prawa, nie 
kierujących się jakimikolwiek zasadami sztuki wojennej. Często 
nie są one dowodzone w sposób scentralizowany, nie ma nad nimi 
żadnej władzy, zdolnej zapanować nad nimi. Są to nie rzadko
działania nie tylko pogranicza bandytyzmu ale wręc:













ościennych formalnie i na ogół usiłują nie pobudzać uczuć
wrogości do sąsiadót-i na tle etnicznym religijnym. To samo
dotyczy problemu mniejszości zarówno w Polsce jak i w państwach- 
ościennych, hlatomiast poczynania różnych ugrupowań i organizacji 
politycznych, społecznych, a nawet religijnych zbyt już czysto 
postępują w sposób przypominający samobójców lub * przynajmniej 
filozofię Kalego. l^brew nakazom religii, dobrych obyczajów i 
zdrowego rozsądku.

wyniku tej analizy rodzą się np. następujące pytanias
- czy omówione wyżej, na razie na szczęście pozazbrojne 

konflikty na tle etnicznym i religijnym, występujące w Polsce i 
jej bezpośrednim otoczeniu mogą rozwinąć się na skalę 
zagrażającą naszemu bezpieczeństwu militarnemu?

- czy w interesie politycznym państw środkowo - wschodniej 
Europy leży przeciwdziałanie powstawaniu regionalnych konfliktów 
na tle etnicznym i religijnym, czy wręcz przeciwnie?

- czy trwające na tle etnicznym i religijnym w Europie i
poza Europą konflikty mogą mieć wpływ na rozwój stosunków 
międzynarodowych i między społecznościami narodowymi w 
interesującej nas części Europy? \ĵ(7\

Na wszystkie te pytania trzeba oczywiście odpowiedzieć 
twierdząco. Nie uważamy za możliwe przesądzać co będzie. Ale 
warto zastanowić się nad tym co być może i co można uznać za 
najbardziej prawdopodobne.

Otóż istnieją wszystkie przesłanki (zarówno ekonomiczne jak 
i polityczne, socjologiczne, psychologiczne) ku temu aby dalszy 
rozwój sytuacji politycznej w EurPpie i świecie mógł przebiegać 
dla pokoju i bezpieczeństwa pomyślnie jak i niepomyślnie. 
Przyznajmy, że przypomina to trochę znany kawał o zawsze 
istniejących dwóch drogach wyjścia. Ale taka jest rzeczywistość 
w interesującej nas kwestii.

Ogromny i wszechstronny kryzys na Wschodzie Europy, a także 
recesja w gospodarce zachodniej, będące w różnym stopniu ale
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realnego socjalizmu i pojąłtańskiego porządku w Europie wywołały 
falę nacjonalizmóiM i fundamentalizmów religijnych. pewnych
obszarach doprowadziło to już do konfliktów zbrojnych, 1*1 innych 
wybuch takich konfliktów się tli. Gdzie indziej wreszcie nie 
jest całkowicie wykluczony. Można zatem skonstatować, że jeśli 
kryzys'/ będą się pogłębiać, jeśli nie będzie przeciwdziałania ze 
strony rządów, parlamentów, partii politycznych i organizacji 
społecznych, czynników oświato i kulturotwórczych, ze strony 
Kościołów — wówczas może dojść do pogłębiania się i narastania 
sprzeczności etnicznych i religijnych także w tych regionach,. w 
których na razie nie są one groźne. Dotyczy to także
najbliższego otoczenia, a nawet samego terytorium Polski. i*J 
końcu może to doprowadzić do wybuchu nawet wojny, a w każdym 
razie do różnej skali konfliktów zbrojnych. Zarówno
przygranicznych jak i wewnętrznych, przypominających wojnę lub z 
pogranicza wojny i pokoju. i*J tym także do rozwoju terroryzmu 
i wszelakiego band’/tyzmu.

Zakończenie.
Ale oczywiście nie musi tak być. Równie lub prawie równie 

dobrze Europejczycy mogą zachować się rozsądnie, rozważnie, jak 
przystało na spadkobierców i twórców jednej z najwspanialszych 
kultur. I to jest drugi ze scenariuszy granicznych.

Istnieje jednak znane powiedzenie, że jeśli coś może się 
zepsuć to raczej na pewno się zepsuje, a w każdym razie będzie 
się psuło. Oznacza to, że całkowity optymizm raczej nie ma 
uzasadnienia. A to z kolei oznacza, że przynajmniej w niektórych 
obszarach Europy, przede wszystkim tych najbardziej zagrożonych, 
konflikty będą narastały szybciej i bardziej niż w innych. 
Miejmy nadzieję, zresztą uzasadnioną, że nie dotyczy to obszaru 
naszego państwa-
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